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ROZMAITOŚCI 


We Czwartek 


W dzięczno ść. 
(ZFrancnzkingo. ) 


Gdyby wdzięczność nie była niczem wię” 
Cey, jak tylko cnota, nie dziwiłbym się, żeiest 
ak rzadka, lecz ona iest także ukontentowa” 
niem a może iednem z naysłodszych iahie 
tylko dnęza, czuć iest zdolna; nie poymuię 
Przeto , jak można bydź dla niey nieczułym. 

Cnota ta mieści się zwykla w towarzy- 
twie wielu innych: sprawiedliwości, z klo- 
Tey wszystkie pochodzą i przymiotów, co ia 
Uprzyiemniają: dobroci, skromności i delikat- 
ności. Jeżeliś się przekonał o kim, że iest 
Wdzięczny swo.emn dabroczyncy, nie trzeba ci 
łądać innego świadectwa iego moralności. 

Samolubstwo iest naypodleyszym duchem 
stronniotwa. Egoista nigdy nie iest wdzięcz- 
hy; krzywdę, którey doświadcza, zapisnie 
alrameatem , dobrodzieystwo zsś znaczy tyl- 

0 oławhiem. 

Niestali w miłości podpadaią także tey 
Wadzie ; wdzięczność ich trwa tak długo, do- 
Póki się spodziewają, iak tylko wszystko o- 
trzymali, niewdzięczność ich wychodzi na iaw, 

Dobroczynność iest powszechnieysza od 
Wdzięczności; pycha nasza winna iest temu. 

en oo daie, cieszy się wyższością, Ktora 
Mieć sądzi nad tym, co odbiera. Zobowiąta- 
ly cierpi niechętnie tę zawisłość; próbniąc 
Często, aby się od niey uwolnić, targa więzy, 
tóre rozumie bydź kaydanami i bierze to za 
Wyniosłość, co iest niewdzięczuościa. Dla 
goto dobrcczynność ( rzecz trndna do u- 
Wierzenia) robi ozęsto nieprzyiacioł dla sie- 
le. Próżncść wyszukuje pozorów, aby się 
Rwolnić od wdzięczaości, i aby nie bydź obo- 
Wiązaną do kochania, prawie nienawidzi. 

Wielkiem iest nuk=ntentowanie, mówi 
La Bruyere, spotkać się z oczyma tego, 
tóregn co wyświadczamy. Jeżeli to praw- 
b; Przeto podług mię, przyymowąć iest to 

Jaz nieinko wspaniałym, ponieważ tem, co 
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odbiera, sprawia daiącemn tak żywe uczucie 
przyjemności. 

, Zdaie mi się, że przychylaość iest nay- 
*yższą cena, iaka tylko można opłacić do- 
brodzieystwo. Dla tego odbierać ie od tych, 
których nie można kochać albo szacować, iest 
razem wielkiem nieszczęściem i wielkiem wy- 
broczeniem , gdyż staiemy przez to na roz- 
droża: między fałszem i niewdzięcznością. 
RE Myli się, kto wierzy we wdzięczność 
lakiego dwora, senato albo luda. Jstoty zbio» 
rowe nie moga cznć w sobie wdzięczności , 
ona iest cnota tylko indywidualna.  Głachonie- 
my Massien opisał bardzo dcbrze wdzięcz- 
ność nazywając ią serca pamięcia. Istota zbio- 
Icwa mą wiele głów ale żadnego serca. Cze- 
sto się mowi o niewdzięcznośei Królów , ale 
niewdzięczność narodów  więcey dostarcza 
przykładów tego rodzain. Arystydes, Te- 
aaistokles, Sokrates Scypia, i tyla 
innych bohaterów i dobroczyhców padli ofig- 
ra niewdzięczności swoiego nerodu. 

Im wyżey któ stoi, tym mocniey wzru- 
sza nas swoią wdzięcznością. Miło iest wie 
dzieć, iak władza szannie prawa a siła poda- 
ie sie iarzmna Sercą, 

Sławny Meżyków wystawił raz w bit- 
wie życie swoie za Piotra Wielkiego. 
Polobieniec ten łączył świetne przymioty do 
wad wielkich ; iego pycha, iak i chciwość 
nie znały granic. Somme przeznaczoną na do- 
bro Państwa, użył na swoią korzyść. Wyiez- 
dzaiąc z Petersburga 2 Cesarzem dowiadnie się 
w drodze, że go doniesiono i że Monarohą 
wie zupełnie o kradzieży Ministra swoiego. 
Wazrók Piotra, którego surowość dobrze 
mu była znana, przekonywa go o tem. Jnż 
widzi się straconym ze szozytu honorów w 
przepaść hańby i nędzy; pustynie Syberyi, 
samotność długiego wygnania, topor anoszący 
się nad głową, nderżaią koleyno iego wyobra- 
znię; krew się ścina, febra powstaie i wali 
go z nóg w nędzney budzie wieśniączey , 
gdzie przez trzy tygodnie leżał bez przytom- 


mości. Nakoniec powłocząc oczy po ścianach 
chaty przychodzi do siebie; zdaie mu się, że 
go wszystko opuściło, ieden tylko człowieńh 
iest przy nim , ieden go doziera , iedeń tylko 
głos niesie mn pocieszniace słowa; głos ten 
iest iego Pana, człowiekiem tym iest Piotr 
Wielki; Widok taki przywraca mu zdrowie i si- 
ły; oblany łzami pada do nóg Piotra. Wiel- 
hi Boże | zgawoła , czyto Ty Cesarza ? — Tak 
iest, od trzech tygodni nie odstępnię tego lóż- 
ka. — I Ty mię Panie ieszcze kochasz , iesz- 
cze przebaczasz moie winy! Nie wydałżeś wy- 
roku śmierei na występnego ? — Nieszczęspy, 
odpowie Cesarz dciskaiąc go, mógłżeś wier- 
żyć, że zapomnę © nratowaniu mi życia przez 
ciebie. 

Szlachetny ten czyn zaciera wszystkie 
błędy tego wielkiego męża, który winien był 
sobie samemu cnety, wady wiehowi a sławę 
ieniiuszowi swoiemu, W grunvie prawdziwie 
wielkiey duszy wdzięczności iest zawsze iedna 
z tych onót, na których z pewnością polegać 
możemy. 

Rznćmy teraz okiem na Henryka i 
Sullego. Ten sprzedawał dobra własne 
dla dania pomocy Królowi, tamten robił ofie- 
rę z pochlebców i Kochanek dla przyiaciela, 
i dopuszczał dszyó sobie w ręku papier, wy- 
mnuszony na iego słabości; tego się tylko o- 
bawiał, ażeby nie roznmiano, że mu znpełnie 
po urazie nie przebaczył. 

Wpływ kobiet do interessów rządowych, 
iaki nieraz Francuzom zarzucano , pocbodzi z 
długiego wezwyczaienia się wdzięczności dla 
tey płci, co strzeże naszego niemowlęctwa, 
uprzyjemnia wiek młody i niesie pociechę w 
starości. Ganlowie wyrządzali pewny rodzay 
czci dla kobiet. Plutarch powiada, że 
gdy raz woyna domowa wszczęła się między 
nimi, ich damy zagodziły wszelkie hłotnie z 
naywięhszą sprawiedliwościa. 

Wszystko nas skłania do wdzięczności 
przez pociąg równie słodki iah i silny, gdy- 
by nie nie stawało do tego na zawadzie, ale 
wyznsć potrzeba, Że często sam dobroczyńca 
zamienia dobrodzieystwo w krzywdę a w 
ciężar samą, wdzięczność. On poniża tych, 
których obowiąznie albo natrząsa się z owych, 
którym przebacza, Wielu drie, ale mało iest 
takich, którzy umieia dawać. Chęć dobro- 
czyńoy więcey isk samo dobrodzieystwo wzru- 
sza. Serce kochamy, ale nie rękę; ten conią 
tylko daie, ma prawo do stcznpłey wdzięcz- 
ności; a ieżeli iey wymaga to ią niszczy. 

Gdybym był artystą, małowałbym debro- 
czynność z zasłoną iah wstydliwosć i palcem 
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na nstech iah bożka sekretn, wdzięczność zań 
ink sławę , głosząca uczucią dla dobroczyńcy: 


Zdarza się iednak, że tąięmnica powie" 
ksza zasługę wdzięczności. 


Xsiąże de Nassaa wyświadczył był waźne 
usługi pewnemu Polahowi, Zabielle, który 
mu się wypłacał nayczulszem poświęcanieB 
sie Raz przy stole w obecności wielkiej 
liczby osób, Xiąże zagrzany winem i iak$ 
rosprawa, powiedział mu kilka słów krzyw 
dsacych. Officer to znosi. W hilka dai poź” 
niey zdziwiony Xiąše iego smathiem przyp% 
mina sobie hrzywdę, którę mu wyrządził * 
mówi: Wyznaię moig winę, ale iuż iest i” 
pożno, abym ią mógł naprawić; WPana if 
dynie przyiażh dla mię wstrzymnie go w słust: 
nym kn mię żaln. Winien iestem dla honorl 
iego iedynhe azadosyćuczynienie; iakie nie 
becność świadków krzywdy dozwala. Wyydź* 
my na pistolety? — Zgoda, odpowie z zink 
ną krmią Polak, Wychodzą, niosao każdj 
parę nubitych ma mieysce poiedynku. Zabiełe 
ło był znany w Polszcze ze zręczności W 
strzelanin; o trzydzieści kroków nuciersł goot 
od świecy. Staia o dwanaścię; Zabiełło, dô 
którego pierwszy należał wystrzał, mierzy: 
pali i chybia. MKiąże zadziwiony rzuca: swój 
od siebie, chwyta za pistolet przeciwniki» 
doświadcza i —,,O) nieba! — zawoła; W Pani 
pistolety prochem tylko nabite ? | — Mogłżem 
ie kula nabić, odpowie Zabiełło, mamoiego 
dobroczyńoę ? 

Dwsy przyjaciele uscisksli sięi KXsiażę du 
Nassau ogłaszał wszędzie czyn ten wdzięcz* 
ności, który byłby w grobie Polska zagrze* 
bany, gdyby go serće przyiaciela nie -dociekło 
było. 

á Dobre rady robią naywięcey nie wdzięcz” 
nych, ponieważ głoszą prawdę a sprzeojwia* 
ia się namiętnoseóm. Pochlebstwo zysknie na 
wdzięczności. Miłość własna checiaźby nay 
dowcipnieysza, da się zawsze szukać tą fal- 
szywą monetą. Pod postacią szscnnku, albo 
przyjażni zmierza pochlebstwo do celu. Je- 
den z rostropnych lndzi, htórema wymawia” 
na zbyteczną powolność, dla pochlebcy, rzekł: 
Wiem że mię osznkuie , ale.mi się podoba. 

Choecież wypełniać wszystkie powinno” 
ści, iskie na was wdzięczność i dobroczyu* 
ność wkłada ? Nanka iest pewna, iasna i krót* 
ka; ona iest w hksiędze naymoralnieyszey zê 
wszystkich, iednem słowem napisana: „Kochay- 
cie“ Jah tylko kochamy , iesteśmy dobrymi 
będąo dobrymi chcemy bydź kochsnymi? Do* 
broczynneśóć æ interessu ziednać ci możć 
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słp > 
"AM dobrodzieystwo bez interesu, przy- 
Fr. Rychlichi. 
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RAPPORT RADY STANU 
0 dwuletnich czynnościach Rządu, czytany 
W Warszawie na drugidm posiedzeniu Izb 
połączonych qnia 14. Września r.b. 


( Cigg” dalszy.) 


Wiecztiem i a. 
T Zamierzone urządzenia więzień i ich po- 
Ast podług systematu Prawa przeszło Sey- 
SEO, nie mogło bydź do skutka przy- 
ledzione, zależy bowiem od organizacyi Są- 
bry karzących.. Nie zmieniły się więc co do 
leyse i liczby , wyiąwszy, iż więzienie Z 
*€drzeiówa do przygotowanego gmachu w 
s ęoinach przeniesione zostało. Fundnsz 
Bólny etatowy ńa utrzymania więzniów, 
twiększył się ich zarobkiem. 
W rokn 1818 zł. Pol. 43,407. 
W rokn 1819 53,030. 
i Pozostałości z dawnieyszych fuuduszów 
Oszozędzenia w ogóle zł. Pol. 95,000 wy- 
SOC" > przeznaczone zostały w roin 1818 
ae eenig i uporządhowanie więzien w 
Icy, które Wasza Cesarsho - Królewska 
OŚĆ w naywyższey Osobie swoiey dobrotli- 
Wie zwiedzić, i srozegółowym niedogodno- 
ciom niezwłoczne zaradzenie rozkazaó ra- 
Czyłeś; użyto iób nadto na dokebczenie wię- 
Łienia w Chęcinach, przerobienie więzie- 
dia w Radomin i nadzwyosayne tego YO- 
dzsin powoiewództwach potrzeby. 
f W rohu zaś 1819 podobnyż zapasowy 
Undasż obrocony był na urządzenie więtie- 
Bla w Kalwaryi w W oiewództwie Augusto- 
wskiem w Snmmie zł. Pol. 50,000, i na dom 
ary i poprawy, iako też więzienie fnkwizy- 
osi w Warszawie w snmnie zł. P. 29, 
Liczba więźniów wynosiła w kon- 


ca roku 1818 . š 2,229. 
Przybyło w oiagu 1819 r. . 6,555. 
Razem . 8,562. 

Z tyoh wyszło z więzienia - 6,180. 
marło : 4 f . 170. 
Zbiegło Ę ? 134. 


Pozostało więc na roh 1820 więźniów 2078. 
św] „Wydarzone ncieczki więźniów przypisać 
eży niedostateczności straży; z tego powodu 
zwiększone fundusze na utrzymanie stróżów 


płatnych po więzieniach, Dozercy zaś ża nie- 
óstroźność i zaniedbanie do naysuro wszey 
odpowiedzialności są poejagani, a nusuwaiaa 
przyczyny ucieczkę ułatwiaiące wysyłanym do 
robot więżniom , dodathowey płacy dawać %a- 
brauiono. 

Policyia Lekarska działała podług starych 
i iednostaynych zasad, dla tey części służby 
publiczney zaprowadzonych. Gdy zaś w tak 
ważnym przedmiocie, iaħim iest ochrona zdro- 
wia ludzkiego, nieodzownie potrzebną była 
dokładna wiadomość o wszystkich osobach 
trudnigoych się sztuką Lekarską, i przekona- 
nia o dowodach ich umieiętności , sporządzo- 
no więc w roku 1818 spis ogólny, Z którego 
się okazało , iż iest w kraiu naszym:, 

Dohtorów, Medyvyny i Chirurgii 114. — 
Magistrów Medycyny g5. — Chirurgów 180 
Rzędu 6:. — Chirargów 2go rzędu 86. — 
Aptekurzów 124. — Ahuszereh 229. — Ahn- 
szerów 2, — Dentystów 4. — Obalistów 2. 

W roha zaś‘ upłynionym 1819 wydano 
pozwoleń do praktyki: Dla doktorów 6, —= 
Chirurgów 1g0 i 280 rzędu 7. — I na zało- 
żenie Apteh 5. 

W ozasie zdawania WWaszey Cesarsko - 
Królewskiey Mości pierwszego R.pportn z 
dwóchletnich czynności Rządu, nie mogła 
bydź wiadomą dostatecznie liczba dzieci w 
roku 1817 ospa krowią zaszczepionych , btó- 
rych było 26,810. — W rokn nastepnym 1818 
40,712. — A w roku zeszłym 1819 doszła inż 
ich liczba do 99,338. 

Tak znakomity i szybki postęp w szcze- 
pieniu ospy ochraniaiacey , dowodzi widocz- 
nie gorliwość urzędników zdrowia i starania 
Rządn w rozkrzewisnin tego dobroczynnego 
wynalazku, a razem iest naylepszą odpowie- 
dzią na wniosek Izby Póselskiey, o iego w 
Kraiu upowszechnienie. 

P o 

W  postępnem rozwiiania ogó'nych n- 
rządzeń, Administracyia Poczt starała Się Za- 
pewnić dla wygody publiczney porządek i 
regularność w służbie. Poniszczone na wie- 
ln traktach domy pocztowe dla przeieżdzaią- 
cych niedogodne, i dla samey poczty niebez- 
piectne , wskazały potrzebę poprawienia ied- 
nych, wystawienia lob kupna drugich. Wy- 
badowanę nowe w roku 1818 domy pocztowe 
w Oltarzowie na trahcie Poznonshim, w 
Gaci na trahcie Bisłostochim , założone w 
Miłosny i Chrzonowioach, i kupno 
domu w Kiel cach kosztowały złotych Pol. 


157,839. 
(2 - 
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W roku 1819 podobnież na budowle wy- 
stawione lub zakąpione w Kaliszn, Ce- 
Lowie, Turku, Kole, Dabrowie Plee- 
kiey, iako i Konshich, Zamościa, 


Brzezinach i Płeckhn, wydano æ bassy: 


pocztowey zł. Pol. 170,550. - 

czyniąo nstugę publiczną dla handlu i 
podrożnych, sprawiane zostały na głównych 
traktach nowe w roku 1818 Deliżanse, a przy 
nich dodatkowe do nłatwienia mnożacych się 
transportów hupiechich wozy kryte. Koszta 
na ten przedmiot zł. Pol. 38,880 wyniosły, 
24 stacyi w ciągu dwóchletoim przybyłych, 
skróciło i sprostowało zwiazek między Woie- 
wódzkiemi i Obwodowemi miastawi, Ba któ- 
żego pewności i pośpiechu tyle adm nistracyi 
hraiowey zależy. 

W celu zapebieżenia nadużyciom zapro- 
wadzone zostały po wszystkich stacyiąch xię- 
gi sznarowe, które każdemu otwarte, obey- 
muia dla wygody i wiadomości publiczney, 
równie należźnasć opłat pocztowych i ilości 
koni z obowiszka utrzyweać się powinaey, ja- 
ko też wsselkie podróżnych z pocztinistrzami 
stosunki, 

Lecz Izby Seymowe w uwagach swoich 
żądały uwiarkowania opłat pocztowych, i wię- 
hszey Poczt w konie zamożnosci, z powdu, 
iż branie w potrzebie honi obywatelskich 
ciężar i różne za sobą nadużycia pociaga. 

Rada Stena pragnęłaby w myśl obiawio- 
ney Waszey Cesarsko - Królewskiey Mości chę- 
ci, padać sposoby dogodzenia tym Izb Sey- 
imowych życzeniom, gdyby bliżey roztrząśnię- 
te powody nie stawały na przeszkodzie. A 
naprzod eo do opist pocstowych. Zmiana 
taxy od listów z progressyyney ne iednostsyna 
urządzeniem ogólnem obięła, nastąpiła właś- 
nie w skutku powszechnego na progressyną 
cenę narzekania , która korrespondniąaeych wy- 
stawiała na irudne do odkrycia w opłatach 
przeciążenia. 

Wysokość takowey iednostaynen taxy u- 
łożona iest na pewney zasadzie braney z prze- 
cięcia lat dawnieyszych, i ieśli na bliższe od- 
łegłości jest nieco wyższą, mą dalsze zato o 
połowę się prawie zmnieyszyła, Cena. także 
koni poeztowych po zł. Pol. dwa na milę 
przy dzisieyszey fnrażów drożyznie iest dość 
umiarkowaną, ile że i dawniey nawet za Rzą- 
du Polskiego, mimo większey taniości, takaż 
sama ciągle trwala opłata. | 

Co się tycze liczby kosi po stacyiach u- 
irzymywaney, w oznaczeniū ley brano za pra- 


widło, licznieysze lub mnieysze iazdy po 
*trahtach, a gdy dziś rzadho się wydarzalą 
extra pooztowe podróże, nie można iuż do 
większey nad dzisieyszą liczby koni obowią* 
zywa Pocztmisirzów. Jedno tylko dozwo* 
lenie iw przez fiząd dzierzaw pomnieyszych 
włości w dobrach Narodowych, może ich nā- 
dał postawić w możności zwiększenia tey licze 
by. Lecz tak nie masz prawie przykładu , iż- 
by do gwyczayuey iazdy osób prywatnych ko- 
nie obywatelskie w pomoo stacyiom poezio- 
wym dodawane były. Zdarza się to iedynie 
w czasię przęiazdu znakomitych dworów, a 
w takich nadzwyczaynych wypadkach niepo“ 
dobna nigdy wyimagać, aby stacyie tak znacze 
na iłośó kilkudziesiąt a czasem kilkuset honis 
bez pomocy przystawić, i nieodzowney po” 
sługi paeztowey dopełnić mogły, zwłaszcza 
gdy nawet przez nsiem za naydroższą cenę 
dostaćby ich nie mogły. W takim razie hor 
nieczney potrzeby użycia obywatelskich koni; 
następuie opłata właścicielom, w takiey beż 
żndnego potrącenia ilości, inka od podróżu* 
iących iest pobieraną, a wysłani urzędniey; 
maia obowiązek dostrzegania i odwrącania 
nadużycie. 

Wpływy dochodów pocztowych po ode 
trącenin wszelkich na Administrecyją i na 
wyżey przytoczone liczne potrzeby kosztów; 
uczyniły, w roku 4818 zł, Pol. 224,048, % 
roku 1819 270,289, z których po zostawienia 
potrzebnego ua ciągłe wydatki odhładu, Wy: 
dział pocztowy obowiązany został budżetem 
wnieść do Skarbu Publicznego w r. 1818 zł. 
Pol. 150,c00, wr. 1819 zł. Pol. 200,000. — 
Z.pierwszey snmy, gotowizną i w części ob- 
rachuokiem za należne portoria uiścił się Skar» 
bowi. Druga postanowieniem Rządu dnia 11. 
Grudnia rohu 1618 do zł. Pol. 15,000 (z powo- 
du odłożonego na budowle fandnszu) zaniey- 
szoną została, az niey wypłacił Wydział Pocze 
towy do Skarbu gotowizną zł, Pol. 48,697. — Użył 
na budowle pocztowe za upowaznieniem Rzadu dnia 
27. Kwietnia r.z. sposobem pożyczki z następnych 
dochodów zwrócić się maiącey zł. Pol. 101,303. == Na» 
koniec Dyrekcyia Poczt załatwiła wszelkie swego Wy- 
działu zaległe rachnnki do r, 1817 oraz i bieżące, Í 
Główney Izbie Obrachunkowey podała, a samych 
pism Rządowyej od opłaty wolnych przesłała vod- 
ług oszacowania za złotych przeszło dwa miliiony 
trzykroć sto tysięcy. Stan funduszów i wydatków 


całego Wydziału Administracyi wewnętrzney kraiu 
oddzielne tabelle wyiaśnią, 


( Dalszy ciąg nastąpi. ) 


EE a 
a : 


Bedakeyia F, Ńrattera. 


— Drakiem J. Filiera. 


